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I^ykra praw da.

ita n! ń l L" '7cncd..i t ’zy razy tygodniowo.
w «7^z‘ .................. 100 mk.

ekspedy . iCge w dom . 90
" Mn ”, .. .. 100 

“*u mk. 3 rojedyńczy numer 10 mk,

0*t Polit^S,?5C2e. «Prawiały u nas systematyczną,S łS J ^ . ^ ą ż a ją c ą ,  do niweczenia polskości,

Dookoła konferencji genueńskiej.
! <  ” y’iycznym kaźdeg° z tych rządów było 
,2°® foso ’Wlte P°lskości> doprowadzenie do tego, 

l  Ur,zyP°sP°htej zechciała zostać Rosją, inna 
^ “%''S7CI® trzecia ,oialn4 częścią składową 
S m ; S * 3 n iiędzynarodowegt>, jakim była 

, *.?%S[ , wy stworzenia typu c. k. ludzi.
3K|BJ * t0 nn ? ały wladze zaborcze i jeżeli będziemy 

^  ustępowanie z punktu widzenia intere-*vi i r  p u n n i u  w i u ó c n i d  i n t e r e -
IJlyPrźv nyi h n '’ szych zdecydowanych wrogów, 
Msifj '/nać, że było ono zwłaszcza na gruncie

i. “ ' r ł / \  u .__ i - i ____ _ t . °d0 f yniZmu brutalnego konsekwentne.
nastały rządy polskie, kiedy padły kor- 

» urutt.’ a wszystkie ziemie Rzeczypospolitej 
■ ’’ ’#sl,P°Czę!y P°wracać na Jono Macierzy, 

żywili nadzieję że jednocześnie^■■..-scy żywili nadzieję
' Protekęi°nalizm państw "zaborczych,

“  "naije, jak wysuwanie na wysokie urzędaj  2*k;j, ‘  -> i  , ______________
>  ; ,zasfu&, lecz wedle posiadanego przez 

. I s f e r a c h  decydujących — przypuszcza­
ln i^ . przystąp* do odbudowy swego życia

Stanowisko Francji,
W  urzędowych kołach francuskich twierdzą, że 

położenie się polepszyło. Podkreślają, że Francja z de 
^ w a n a  jest uczynię wszystko, aby zapobiec rozbiciu 
Korkereiuji. Z możliwością rozłamu -pomiędzy Francja 
a Anglją we wszystkich kołach urzędowych nikt sie nie 
uczy p o w in ie , z  >=1 angielskich otrzymano n «  
wnieme, ze Rząd Brytyjski w stosunku swoim do So­
wietów me będzie się powodował interesami trustu

C°  VyW0ł2ł0 bardzo dodatnie wrażenie 
w  kołach francuskich. Francja jednak jest zdecydo­
wana nadal opierać się przy swym dotychczasowym 
stanowisku w sp.awie własności prywatnej Rosji

° bStaie Przy b o c z e n iu  narad premje- 
S  nnP“  *  -•'Przymierzonych w sprawie odszkodowań, 
a po pierwszy czerwca. Francja, jak wvnika z no-

Ba^ ° u' nie zada ’arazie' natychmia- 
stow-ego zbadania i raklatu w Rapałio przez Konferencje- 
Ambasadorów, poprzestając na nocie K o m i^O d szko -

-jt*

i -ŁV/r J r* -------------------J
. '^ eg° na podstawach rzetelnego ładu, 
Jydliwości,

iipj/^rdzić z przykrością, że nasi optymiści
'łt^ jta k  w tym względzie, że jad niewoli 
tycj/^boko w nasz organizm, dostał się do 

Komórek ducha polskiego i, jeżeii sa- 
»?Pozn nili zniePrawił, nie zg mgreriował, - 

i % n . awil P° s°bie pewne ślady, które 
:.T'iPolJ est zatrzeć i które brużdżą nam w życiu 

I* * t.  Torem dawnych państw zaborczych»asjf fyieus.s>stem rządów oparty jest na pro- 
ki'iS k r P°niewaz iest to bezwzględna wada, 
gtiz ,.'jrą należy wp lać rozpalonym do bia-

J i ' W 7  nie stocz>',a do reszty organizmu
' ...... l>fasy °ec tego obowiązek prasy polskiej,

nar°dowejt stojącej wytrwale na straży 
nan du nie był otruty** — jest mówić

kit"'
1 i,-lej D . ou nie oyt otruty- — jest mówić 

^ ' ^ y -  chociażby tym., którzy propa-
® Cifie 7 nndctflłA/amine z podstawami zasad praworząd-

^^Pow szechnie
% który

wiadomą, że partja 
jeszcze nie zdołał skrystali-i, uon,- jcoz-ucc mc zuuiai sitrysia.il-

nL^ern r° , dązy do utw°rzenia stronnictwa 
'  p to  p, , adzy Rzeczypospolitej a skupia-
, $  -,Wederu sprawuje wszechwładnie 
' r’Ł iMe|je ___ ________ .

ii

al'*1 lu j-” tratne P?sady‘ zaszczyty, on
7*0^ i7', 10 ,est tych, którzy postępują 
J ljber e,wederskich, którzy pokornie wło-

V  dale2?‘ Rrotekcjonaiizm7 ten rozszerzył 
jl’ i J sytua °-’ Źe objął on. wszystkie warstwy,

u l które m°żnaby było uważać
P ,’ gdyby nie tragizm, jaki z nich

iii’ i;,’JerrttZ~‘'J'pospo,,,ćJ' 0 ,0  leden z tiaj- 
naszych Polska Odrodzona otrzy- 

iaP‘ego ?  t0 rzekomo, ze jest twórcą

Sprana Małopolski.
“ n ^ a n u ^ o r a w y  (k lic ii W ^hodnieś i L ifw ^ 

Lloyd ueorge zaproponował przedłożenie ich pouko- 
nusjf politycznej. Bartkou wniósł zastrzeżenia, zwracaSc 
uwagę na Lfct, że spiawy te zostały załatwione 
leniejące t ra k ty .  L ^yd  George nalegał,, podkreśła- 
5  F ,en n ,l 2 , yj  wazne dia “ trzymania pokoju
kus^i m S S  nCja/ rzeC £!« miała ich dys­
kusji. N ie  widzi on powodu, aby nie miały być i nie 
mog.y być traktowane na pienum. Wtedy Bar bou 
zgodził się na odesłanie ich do podkomisji z pewne­
mu zastrzeżeniami. Po przemówieniu Facty, który był 
zdania Lłoyd G-eorgea, postanowiono odesłać do p,od- 
komisji, ktera sama zdecyduje w jakich gianic.ach
‘ ioẑ .  ma c' \  niemł zająć. O Gruzji A r-
menji i Aserbejdzame. jak również węgierskich mniel-
Ba°rthShb2łar°d 0' ? Ch W Jugoshw-»' > Czechosłowacji 

był zdania, ze podiegają one Lidze Narodów.
Przeważyła jednak opinja, aby odes/ap je również do 
podkomisji. Na żądanie Barthou nie dyskutowamo 
kwęstp memorjału basenu Saary, tylko oddano d o 
Ligi Narodów Protest rządu republiki ukraińskiej 
pizeciwko wykluczeniu delegacji Ukrainy sowieckie 
z Genui postanowiono odrzucić, motywując że konfe­
rencja jest kompetentna w tej sprawie. Postanowiono 
również me przedkładać podkomisji no;y rządu Angory

mT  Jednak £ai mię aię memoriałem bułgarskim 
dostępu do morza Egiejskiego i obrony mniejszośd 
Bułgarów w Jugosławji i Rumunji ^ anie | , b «  
przyznania jej kredytu jako nie wchodzące w zakres 
konferencji, ,ak również żądanie Bułga^i kredytu i po­
życzki odrzuczono. '  1 p

nie będzie można wogóle mówić o tej sprawie, co naj­
gorsze skutki przyniesie dla samej Rosji, co jednak nil 
może przeszkadzać zawarciu pokoju.

W  kołach Delegacji Włoskiej widzi się równie: 
w odpowiedzi sowieckiej drogę do dalszych rokowań,

Stanowczość Polski i Małej Fntenty.
Dnia 11 maja po południu odbył w łoski ministei 

sprsw zagranicznych Szanzer narady z czeskim min: 
strem Beneszem i z polskim ministrem Skirmuntem 
L baj politycy zaprotestowali tam przeciw decyzji, po­
wziętej na ostatnim posiedzeniu państw, zwolującycl 
konferencję, w sprawie Galicji Wschodniej, W ik ń  
szczyzny, węgierskich mniejszości, oraz problemu Austri 
k  jugosławji, które to decyzje postawiły Polskę i Mat 
ententę w trudne położenie. Dalsze obstawanie prz' 
taiam stanowisku innych mocarstw, spowodować możt 
G enueńskie j "  Ententy i  Polski z Konferencj

Uoyd George znowu przyjacielem Francji!
Lloyd Geor-ge wystosował fist do delegata Francji 

p. Barthou z zapewnieniem, żti był zawsze przyiacie-
skT z o S  aby ” r ^ iń  francusko M g id -
skazosta^ zachowaną nadal. - -  Czyżby Lloyd G eurr

, u s,ebl<: ową przyjaźń dla Francji pod wpły- 
firvVa Ariad° 1?05?  z 0 o burzeniu, które jegopo-
i v ł t  ~  f \ Ze^  łfcj p°h'iyce zaprotestował

P an5 '? lsk,eJ W lls °n, a prasa narodowa
zarzuca Georgeowi, że stoi na usługach żydów

Zo liowigzania sowiediie -  świstkiem panien
ic  ■ >be f  ar|yk ” le wstępnym stwierd.
R ystów o  o la ^ „M y  !? cil V ak'al

T y m c " le m  •J™1' k W'«nm B

S 8’ ' S . T '  mienia W ”  ^ ‘dmi K .n n b  

zrabowana

\xrss,p- kcc„ ieu S at  S P'o d ^ ie " d aż S ae -  I t a  ,acr t  % !ki‘”

I Natomiast zrobiono wiele z |.»o T ™  wykonać.
<o jest przez ealy rok lamańoBón g m,an0 rolJ« . 
2 Jaktatu y '  zobowiązania wynikające

•w^l5 .niS d ft iJ ,k p’ D^bski poczynał sobie 
<6:Z!ć sie *nie p? c°wał, nie będziemy o tern
■!o ?le i » gdyz. kaźdy aź nadt0 dobrze to 
r°W iBm ^ 8obie dać rady» nie ma w tern 

m dawny krzykacz wiecowy, bardzo

Wręczenie odpowiedzi rosyjskiej w Genui.
M n Dn'? i ° ? m;  WręCZy,i. b0,szewicy o 10 rano Sehan- 
zerowi tekst odpowiedzi rosyjskiej, a o 12 Schanzer 
zwrócił go bolszewikom domagając się poprawek, które 
Cziczenn przeprowadził pod dyktandem Skirmuńta

im;. • r? drazu typtomata zawiera- 
, /  ti^W ny f ' u Rzeczypospolitej — to skok 

^ tekja« M°k m°żliwy tylko tam, gdzie 
id-->NlC teź dziwneS°> że ludzie na- 

k-'?l,ak nd takie Posponowanie naszych 
^Jlc, pom aw ia ją  ich przyjęcia. A szkoda,

Gri- *ę mimnuznlt i  hAI., ^..XI i -Tu Sip “ www ,L ^ i^ K tia l;  mim°w oli 
bK"?6hi . • orderowe

z bólu na myśl, że 
orderowe otrzymywali ludzie

,, > a?,eCzU n S  kirwią sp  ofia; ną j pracą 
- Ok , lm|ę Polaka. Te ordery 

r,.rtynkę’ za prac? w sIużbie cy- 
f>jie 'kWiami narodowymi, z czcią

całe pokolenia. O tern po-!iAŁ c>. POKoiema. u  tern po­
rt. S  L ZypoR± Zy szafują obecnie odznakami 

11 <k‘torją^?’tej* bowiem popełniają oni 
~  ^D n u ^d  Je niiała prawo i pociągnieOdhn.. . d ,e n1,’ała

"^dzialności!

Przyjęcie u poszczególnych delegacji.
Dotychczas jeszcze nie jest znane stanowisko De­

legacji Francuskiej wobec odpowiedzi sowieckiej. Opo­
wiadają jednak w tutejszych kołach, że Delegacja 
Francuska zredaguje swoją odpowiedź w taki sposób 
by nie spowodować odrębnie zerwania Zjazdu Dele­
gacja Francuska przesłała całą treść noty sowieckiej do 
Paryża, pozostawiając powzięcie decyzji swemu Rządowi

Delegacja Angielska złożyła już oświadczenie 
w sprawie swego stanowiska. Uważa ona odpowiedź 
sowiecką za podstawę do dalszych rokowań ze względu 
na jej charakter pokojowy. Jednakże odpowiedzi tej 
zarzuca się ze strony angielskiej brak rzeczowości oraz 
pewne ostre zwroty, zwłaszcza w stosunku do Francji. 
Delegacja Angielska rozróżnia dwie sprawy, miano­
wicie zawarcie układu pokojowego z Rosją, oraz sprawę 
układu gospodarczego i finansowego. Jeżeli Rosja nie 
okaże się ustępliwą na polu gospodarczem, wówczas

Z nam ienny głos.
w 4 m  ”n .m ™  1> l-*a‘ ‘ "  °e<asz,

ko r^m edenc ję  • w g W i . p « p S S  w ^

ia, nosząca podłymi „ iJ re d e M Z n T e m ie c k T w P o k "^

daniny i atakując stekiem wyzwisk S im o w a *0? 6" ’^  
wyborczą. W  związku ? t«my . SK seJmow3 ordynację 
pondencji bydgoskiej ,n n ^ t e S J 11̂  łq  kores" 
dania w  sprawach ‘ o o K h ^ ^
w

nia w sprawach ' polih/k T ®  znam,enne żą- 
Polsoe: „Nie uchodź- h „ nro w £ n n  zan? eszka,ych 

jmczyzny z fałszywie - f On? . całą PohtykęlDiemczyzny z f a ł s z y w i e . caJ3 politykę 
bywano wiele rzeczy r v J  ^°la,noSc^> by zanied-
mogłyby one podrażnió naróS Źe
Dlaczego nie możemy Ód panów •••
pustego frazesu i obw ies7^fnubyĆ na .uwo!n>enie od 
myśfi o lej wielkiej niem- '«,*• Z SWob°d»3 odwagą dowej, któiej n k l V o 2 7 pó,no^  ° « o -
stwowe ? . . .  Dlaczego ta nhT’ąZ8Ć W ramy |la6“ 
Irredenty ? Dlaczego u™ obawa P**zed pojęciem 
nięciu nogą wciąż na n o ^ J ą ^ o j ^ n o ^ H 1 
zw,za„c na aam ow oM e p o e i ^ i / t / K ^ '



niczne, musimy się czuć najpierw Niemcami, a jesteśmy 
to winni naszej godności narodowej, by przestać 
wreszcie z tern skomleniem lo ja lnośc i... B yć  N iem ­
cem, znaczy to być wyznawcą -.wiąry w ńłisję 
i P ftB B tt^ ć^ ro d o  «emteckie»d. Dotyczy to

w państwo, które nie ma innej misji 
pmeciwko wszystkiemu, co niemieckie . . .  Rozbest 
wionę i zdeprawowane państwo, wstrzymywane jedynie

Kom isja skarbow o budżetowa ro T n a T ry w a t^ w ^ a l 

szym ciągu preliminarz budżetowy Ministerstwa Prze 
mysłu i Handlu "mawiając jyarajye etatów dla urzęd­

n ikó w  państwii yćh, marynarki państw'" wej zatru-
| dnionych na wjDrzeżr, 

któezy jestećm^ -iłoeK ta i. Rosseta postanowiono podwyższyć kredyty dla 
ponad tę

gEaniczący z .obłędem narodowym 
mu brak prawdziwego szlachetnego za- 

t warte ' upadku . . .  Kończą się te wywody 
ni następującem: „Niemcom odmawia się na mocy 

wersalskiego wyroku hańby zdolności do kul­
ej.kolonizacyjnej działalności. Jak długo jeszcze 
to bezwstydne k łam stw o w yw o ływ ać  na 

tw arzach naszych rum ieńce bezsilnej złości ?“  
Dokładniej i wyraźniej nie potrzeba było określać 

ro li politycznej i zadań, jakie ma wypełnić na ziemiacn 
polskich żywioł niemiecki. A rolę tę przedstawił nam 
ak wyraźnie nie człowiek obcy, lecz Niemiec zamiesz­

kały — według doniesienia cytowanego pisma — 
w  Bydgoszczy w siedzibie „Deutschtumsbundu“ , który 
aż nader często podkreślał w ostatnim czasie lojalność 
swą wobec rządu i państwa polskiego, który z obu­
rzeniem odrzucał wszelką myśł o irredencie niemieckiej 
w  Polsce i który dopiero świeżo z okazji listu otwar- 

; oświadczył uroczyście, że nic go z Rzeszą Nie­
miecką nie wiąźe. A „Deutschtumsbuńd" ten uważa 
się przecież za przedstawiciela wszystkich Niemców 
w Polsce a jako taki powinien znać najdokładniej 
wszelkie tendencje polityczne, nurtujące żywioł nie- 

; miecki na ziemiach polskich.
Głos powyższy jest wyźnaniem tak znamiennem,

, że nie można przejść nad niem do porządku, nie za- 
; pytawszy nawet „Demschtumsbundu" jak to Niemcy 
i zamieszkali w jegc siedzibie, mogą rozszerzać i utrwa- 
• lać za granicami Państwa Polskiego myśl o irredencie 
niemieckiej w Polsce i jak to politykę taką pogodzić 
z „lojalnością" przywódców „Deutschtumsbundu"?

Na wniosek referenta posła 
__ ________  utrzy­

mania szkoły W* Tczew.®, ńa rozbudowę portu 
w Gdyni i  portu w Helu oraz na wzmocnienie w y­
brzeży ̂ morskich, a następnie w dochodach prelimina­
rza w  likw idacji państwowego urzędu węglowego po ­
większyć pozycję wynosząc 25 miljonów mk. do 450 m il- 
jonów.. Dalej przyjęto bez zmian;rozdziały o głównym 
urzędzie wwozu i wywozu. Pozatem omawiano sprawę 
przedsiębiorstw państwowych.

Komisja wojskowa rozpatrywała projekt ustawy 
o powszechnym obowiązku służby wojskowej.* Poseł 
Zamorski referował sprawę przyznania ulg dla osób 
posiadających wykształcenie średnie z maturą. Stron- 
niewa Chrzęść. Dem. i N. P. R. wypowiedziały się 
przeciwko tym ulgom. Prawo do ulg przyjęto więk­
szością' 16 głosów przeciwko" 4.

Posiedzenie Komisji spraw - zagranicznych otwo­
rzył pęseł Stanisław Grabski w obecności p. prezy­
denta mintslrów Ponikowskiego. Wobec nieobecności 
dosła Zaleskiego sprawę konferencji genueńskiej po ­
stanowiono odłożyć do czwartku. R-ferat ó umowie 
polsko-francuskiej przydzielono posłowi. Grabskiemu. 
Następnie pose ł. Styda zainterpelował prezydenta 
w sprawie rokowań polsko-niemieckich i górnośląskich. 
Wyjaśnienia w tej sprawie zostały odłożone przez 
rząd do najbliższego-posiedzenia.

Komisja rolna odbywała dyskusję nad sprawo­
zdaniem rządowem w sprawie osaańictjya byłych żoł­
nierzy na Kresach Wschodnich. W  dyskusji zgłoszono 
szereg wniosków, które zostały przekazane do rozoa- 
trzenia specjalnie wybranej podkomisji. Postanowiono 
wybrać komisję do zbadania warunków osadnictwa na 
Kresach Wschodnich na miejscu.

KRONIKA.
Kalendarz rzymsko-katolicki: 

*  , l *‘ ”....
16rgo Jan Neptun, k. ni
17-go „  Paschalis Bayl. w.

4, 7 
4, 6 
4, 4

Zachód o gcći 
„  o .
.. O .•

Środa
Wschód słońca o godz,

Cr" ,f " ® »

MIEJSCOWA.
— Zaprowadzenie numerowanych n

w  wagonach ko le jow ych. Ministerstwo I 
laznych wydało rozporządzenie, które publiczna" 
dróżująca niewątpliwie powita z zadowolenia*11, M 
tego rozporządzenia zaprowadzi się, w miar? P° 
i warunków komunikacyjnych wagony osobowe2 
scami numerowanetni, albo całe pociągi, złożone 
łącznie z takich wagonów. Prawo przejazdu < 
wagonach będą mieli podróżni, którzy oprócz 
wiednich biletów zaopatrzą się w „miejscówkr 
wniające ich do zajęcia miejsca, wskazanego 1,3 
scówce, za opłatą określoną w taryfie. W rama® ę(r. 
zarządzenia przedłożą obecnie poszczególne. 
kolejowe wnioski co do lin ji i co do poęiąffi 
rych wprowadzić należy wagony z miejscami 
wanemi. Nowość ta wejdzie w życie równct; 
z letnim rozkładem jazdy, to jest od 1 go

— Kara  za użycie ham ulca bez pr^? ą * 
Na mocy urzędowego rozporządzenia od doi-*. ,m 
wszystkie O3oby, które niepotrzebnie i beż P^1 
zaalarmują znajdujący się W biegu pociąg l i  fl teija 
pociągnięcia hamulca i zatrzymają go, beO4 ’ .; 
grzywną w wysokości 5000 mk. Ponoszą P* 
wszelką odpowiedzialność za powstałe z -do- 
szkody, Na wypadek odmowy zapłacenia k30\. 
tówce zostanie spisany protokół i sprawa PrzCW V .

"<ai

Z komisji sejmowych.
Stan zasiewów.

Konisja prawnicza rozpatrywała wniosek 
posła Liebermana i towarzyszy w sprawie 

■ ustawy o odpowiedzialności osób wojskowych za prze­
stępstwa popełnione z chęci zysku. Obecny na po­
siedzeniu minister spraw wojskowych oświadczył, że 

i wobec niedostatecznego óć/ysżczenia armji wnosi, aby 
<ara śnjkrci dla wojskowych za przestępstwa popeł­
nione z chęci zysku by«a utrzymana jeszcze w moc/

' do końca roku b eżącego. Komisja przyłączyła się do 
wniosku mińistrSj woJbec tego przewidziane przed tern 
okulicznu.ici łagcozące odpadły. Następnie k*mh?a 
przeszła do rozpatneii? ustawy o ccb ióm e  lokatorów*,-- 
3 mianowicie do rozpatrywana w dalszym ciągu 

• sprąwy urządzę ra  instytucji i. odwoławczych od de­
cyzji miejscowych komesji komorniczych, W  dyskusji 
gło3y podzieliły się znacznie, wobec tego wybrano 
oodkomisję, która w najbliższym czasie ma przedsta­
wić swoją w tym względzie opinję. Debaia md 
dejszymi artykułami usta./y o ochronie lokaosóy 
sędzię toczyła się b-z przerwy. Pozatem piz/jętc zo­
stały z pewnemi Zmianami punktu projektu usrawy do­
tyczących dobrowolnych umów.

nagły
zmiany

Główny Urząd statystyczny podaje następujące 
dane o stanie zasiewów w końcu kwietnia r. b .:

Na skutek przymrozków i wogole niskiej tempe­
ratury w ciągu miesiąca kwietnia stan zasiewów po­
gorszył się i przedstawiał się w stopniach klasyfika­
cyjnych (5 oznacza stan wyborowy, 4 stan dobry, 
3 średni, 2 mierny, 1 zły) dla całej Polski przeciętnie, 
jak następuje:

żyto ozime 3,3, jęczmień ozi- 
2.3, koniczyna 2,4, łąki 2,6,

Pszenica oz;m.? 2,9 
my 2,5, rzepak ozimy 
Pastwiska 2,4.

W poszczególnych województwach stan pszenicy 
i. żyta był następujący:

ii-*-- »
pszenica 3,1, żyto 3 3, K i i ! :  * ; .
3,4. Lubelskie p;,zeniC3 30, żyto 3,4 
pśzenica 3,0, żyto 3,5. No ugiódcki

żyto
Białostockie 
pszenica 26,

> 1 .

żyto 3,2. Poleskie: pszenica 2,9, żyto 3,6. W o łń sk le : 
ps-enica 31, żyto 38. '  . :  . . 2,7. żyto
3;2. Pomorskie: pszenica 2,7, ży?u 3 3 Krakowskie: 
pszenica 3,1, żyto 3.5 Lwowskie: pszenica 2,9, żvlo 
3,1. Stanisławowskie: pszenica 3.3, żyto 3 5 Tan, 
polskie: pszenica 3 3, żyto 3,6. Śląsk Cieszyński: psze­
nica 3,0, żyto 3,0.

spisany protokół i sprawa P,'"T»|[r, 
sądowi. r

— Wojew. Sąd Administracyjny r0ZP|i 
na mocy § 40 ustawy łowieckiej z 15 ljPca 
* § 17 usiawy o ogólnej administracji kraju2 
1883 r. na obszar Województwa Poznański^0 
ukończenia czasu ochrony na rok 1922 dla’ 
odmienny od przepisów prawnych termin, 
ochrony kończy się z poniedziałkiem d. 29 
a czas polowania rozpoczyna sie z 
30 maja 1922.

Z kroniki policyjnej.
— Dnia 30 kwietnia skrauziono A>fnns°W' ł  

łowi w Turkowach z sieni rower. Podejrz^ 
dzież jest Wł. Takowski, który służył u P°sZ , 

a w dniu kradzieży, zbiegł. Śledztwo ”
-  Dnia 4 bm. włamano się do stodoły.^ 

n-na w Borku i  skradziono pesyna ’ łn -ć - ł,,k ^  
-.-radeh, a z szafy, stojącej w stod-de ^ " N ’ *' 

r< -ną bieliznę. Wykryto 2 osobników, M H 
brano skradzione przedmioty i oddano p0̂  
nemu. Sprawców oddano w ręce władzy 

— Dnia 5 bm skrauziono A. Ko** 
z Podzamcza 1 zegarek sreorny, Zlcdz*eja , 
Rubina Rybinuwicza z Wieruszowa wyKfy^ '

Z*?
w tork i v.;*. 

f,hv

I,-'

Pr
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WIESZCZ UKRAIŃSKI
i Powieść historyczna z roku 1768.
f , —O—

Ta mści się za batogi nad ciałem ekonoma, tamta 
jrzypomina arer.oarzowi grabieże, a wszystkie, tłumnie 
trzeszczą:

—  Oto wam pańszczyzna, szarwarki, tłoki; my tpas 
:a daremszczyznę pierzem.

Krew się leje, szczodrą farbą jezioro zaczerwieniła, 
uż żaden lach ani żyd nie jęczy, nogą nie podryga, 
i one jeszcze się pastwią wyją, zgrzytają zębami 

szarpią ciała; jak rozjuszeni wilcy, kiedy śród zimowej 
locy. dostaną w szpony ciało podróżnego; skaczą, chy- 
:hoczą, pk/siam i robią, jak czarownice i.ad zwłokami
ipior2 pizy świetle księżyca, wilcy 4 czarownice drżą 
irzed dniem białym, kryją Się zfe* żbioirbańią przed pro­
penie n słuńcą S iudzie, kiedy.ich opętr. szał wściekły, 
v obliczu światła upajają się trunkiem zbrodni.

Odwrócił oczy starzec, duszno mu w pierśiach, 
.łabo, na sercu, o mało się nie zatoczył: Widział on 
>oje, ale tam ludzie wojny ludzi wojny m ordowali; 
vidział on wycinania, palenia t rabunki miast, ale tam 
eszcze ludzie wojny oszołomieni bojem, tępili brenią- 
ych się i bezbronnych; widział niewiasty walczące na 
vałacn, broniące progu domu, lecz ich męstwo bvło 
nęstwęm kur/, broniącej młode kurczęta: i psu i kotu 
v oczy się ciśnie, tam chodzi o jej p łód ; ais nie 
zidzlał n ‘gdy niewiasty rzucającej się na bezbronnego, 

żarłocznością kruka wpadającego na zdychające bytlię. 
’ostał chwilę, głos mu się zatknął w piersiach.. a uj- 
zawszy gromadę ludzi pode wsią, ku nim postąpił, 
'am byli sami mężczyźni; i młodzi i starzy smutnie 
tali, ręce pozakładali na pie.siach, po spuszczał i czoła 
v ziemię, coś z głucha rozmawiali, a żaden nie 
pojrzał ku jezioru; a jeśli który podniósł głowę i Wzrok 
ego tani się,zabłąkał, twarz odraz-’ się skrzywiła, jak- 
iy za bolało serce.

Wszedł starzec między nich, a oni przestali roz­
prawiać i. rozstąpili się, nie śmieli go pytać, ani witać

nawet Kieay czL wiek sarn popełnia zbrodnię, naten­
czas sumienie głuche i nieme, ale kiedy pauzy, jsk 
drudzy popełniają, a on się oo.jzuwa da winy, wówczas 
sumienie czujnie siucha, głośno przemawia do duszy. 
Starzec stanął między nimi.

— Ludzie! wy się Boga nie boicie, przed waszem 
okiem sprośne okrucieństwo, a wy na fo patrzycie 
spokojnie, jakby na praźnik: a wszak to nie nad by­
dlętami, aie nad podobnymi wam ludźmi się pastwią.

Wszyscy podnieśli oczy™ na starca i cofnęli się 
w -tył, wołając:

— Wernyhoraj, Wernyhora!
, — Jam Wernyhora, a wy psubraty, piekła syny!

Idźcie mi zaraz rozpędzić te wściekłe Sukil
Parobcy piorunem skoczyli ku jezioru, a starcy 

skłddali ręce, jak do modłów:
— Ojcze Wernyhorol my niewinni! Biahoczynny 

Cźejiryński to przykazał, on naczelnik cerkwi, a my 
prości ludzie.

Wernyho-a marszczył hrwi.
— On was sprzedał Moskwie za gibsze, jak Ju­

dasz żydom Jezusa Chrystusa.
Zaczęła sic bójka ponad teziorem: parobcy szarpią 

i odpędzają niewiasty; co odgonią od jednego trupa, 
to te do drugiego p-zypadną i pastwią się, jak zbe- 
stwione charty, kiedy wpadną między stado bararfów; 
darmo szczwacz harapem po pyskach okłada, rzucą 
jednego barana, a natychmiast drugiego dławią. Widząc 
parobcy, że sobie rady d •* niemogą, jeden z nich zawołał;

— Wernyhora ot tam stoi; poczekajcie, on z wa­
mi poradzi.

Niewiasty spojrzały ku wsi, poodskakiwały nazad 
od trupów, postały chwilę, a potem zaczęły uciekać 
ku wsi.

-y- W ernyhora! czarownik 1 będzie licho.
Rozzwitizęconego człowieka nie można upamiętać 

zwierzęcym sposobem; trzeba nagle 1 mocno zakołatać 
w duszę strachem clbo podziwier.iem, a pierwotne 
uczucia ockną się i wezmą góię nad chwilowym sza­
łem. Tyrurrascm W?rnyh?ra wyrzucał ludziom ich 
opamiętanie, a oni żałowau i językiem i sercem; potem 
głos jego był silniejszy, jakby wieszczym duchem 
natchnięty.

odebrano
Dnia 6 bm. zastrzelił Napierała Leon 2 

Mroczenia 1 sarnę, którą zabrał do domu. K* 
odstawiono do sądu pow. w Kępnie.

— Biedna 
się żrą z sobą, 
stopy Carycy, nie atamanuje

• > i
Polsko! biedna Ukraino! 
jak pies z k .-tem. Król

sioia i grody się zawalą, chłop zbrodnią fjfa 
toczy krwi bratniej, krwi szlacheckiej, a 53“Lji -^4 
skazywać będą na gardła zbrodnicze chłop b5(Ja 
co wasze ręce zbroją, co się waszymi p 
nią, uderzą na was mieczem i zdradą, 
kiedy szlachcic i chłop poddadzą karki 
jarzmo, nadstawią plecy na obce baty a o<K , :  Ą 
dalekie krainy zaludnią śię synami po|skM  
a Polskę na szrtiaty fozżarzą obce rece, • '• i ł  
będzie łzami się skrapiać, krwi,, broczyć1 ‘ 
śmierci ze śmiercią walczyć ? A

I smutnie, głos opuścił:' , * p0
— Nareszcie skona.
Potrząsnął głową, zadumał się, po eh*'1* ; 

głowę w  niebo: , -  J  Alą.
— Ale zmartwychwstanie. tfl 1* i

L-sk^'1 S ,

7 r..jd if W r

Ciemnosiwe oko takiem światłem P0^ 9̂ '  
niegdyś połyskiwało oko proroka Dą*"fl*
wyrzuca! zbrodnię Sauiowi i przepowiada!

Ludzie kornie słuchali. Wernyhora P^eS\ i i ^
a oni jeszcze nadstawiają ucha jego słówoiń,, hjJ 
serca skrusze, a oczy plączą łzami żalu; w 
by się wprzódy zmówili, razem z z a p a s ó w ^  
święcone noże, a rzucając je het w p°’Cl 
tłumnie:

— Przeklęty kto nas na łachów poz&r<$.,$! $
kto na Polskę się naważył. Ojcze Wernyh° 
teraz naprawimy złe?

• Kochając łachów jak braci, a P<
My wszyscy gefowićmy głową na*°ZJ

za naszych braci łachów,
Chwila była milczenia; Wernyhora
— Dokąd pojechał błahoczyuny ? , Pj

My nic. wiemy dokąu; jak ». 
z Kotsunia, gdzie lachy się obronili, zaraź 
pojechał drogą na Łysiankę, ą korsuńscy „jj 
robiwszy to, coście, ojcze, widzieli, rozj®^ 
okolicznych siołach.

(Ciąg dalszy nastąpi)-



E o  kn».:.P-"Ze.d P°^ P o jecha ł rowerem
^ ^ ^ o h w o d o w e g o ,  załat

yct y *  pozostawił rower ,w stertę
ffMJfWeni •iHTipllki 'V4fl+nł FT* -L_ V-H  K crtI.'Jaw n ie i zastał,.' Tego SaiWo' 
3? 2 S !^°<<iVe ,a 'w osobi® Jana Cichosza

R t f ^ r AIĆ ,.fcł6ry |Z(łążył M  rower sprze- 
ftwxi:.arzowi fJćrążków,j Rower zwró-

W .■■ i  & ,
to ?°P,CZ98 wysiadania z pociągu

1’ zan)i/"^le s^ra,dziono Emje Pulvermann 
t a n W W  3°Q0 mk„ 500 rubli, 2 ichui- 
ic z ł ^ m’5c. ’ wystawiony w Hamburgu, 

cznc it|afi e skradziono Bercie Giebel 1 paszport 
,m. i Polskiego w Bytomiu i 26 mk. niem. 
ę P* Muei . znaleziono dnia następnego 
)Wezi J z kamienic w rynku
ozom Q 9 n ia  ( •'
lu *
ócz

podczas SPchodu, -fr.Po tym imponującym
lir <  lz;s'i l ‘ l cdu jła  Się Wieczore/nł h  N S': P m R  oPraey“ - Za^ * '  <pr<^
Ł t o a  • ? ™ • , C.hacitlskl' podkreślając znaczenie
w imiA ? 3ja -,ak°  sw^ ta zjednóęzenń narodowegołtcznych 5odń?ee? 7 Ch- W  PaUj 0?ycz»ycb * SP°‘ 

J r n Z n  . s ? ° w ®f z iraaycją Konstytucji 3 , maja prze- 
bezkr" awo to re fow y, które gdzieindziej

RP flno krwią. P. Błażeje wicz w obszernem prze-
? h a s S  HZeS‘a^ ia{ h nła doby Konstytucji 3 maja 
idń«o,-o m dzi.s,ei szemi. P. Pawtlski w imieniu chrzęści- 

zw,4zku nauczycielstwa szkół powszechnych 
aw’ł  program wychowania chrześcijańsko - naro- 

o wego. Przemówił też przedstawiciel dziatwy robot- 
rAhi^’ zt? usz°nej’ już w młodym wieku do pracy za- 
00j wej. Zapał i słowa młodocianego mówcy świadczą, 

pf i  *“  °?®dl?a młodzież garnie się ochoczo do światła.
-  ^ ta rb m sk i deklamował' wiersz Or-Ota, wywołując 
i’ t  OklaskÓM> a P- Mirska budziła entuzjazm 
1 t L  ’ Konopnickiej. Hołd należy złożyć tym dwojga 

którzy ^ in te resow n ie , a p. Mirska nawet nie 
a t S -  d3 Chrypkę’ Przyczynili się do uświetnienia 
af  r J?' Po,P,sy wa* się też chór młodzieży robotniczej
Jorkiestra  akademicka „Znicz” wywołała zachwyt do­
ko na ją  grą pod batutą p. Totłoczki. Akademję za- 
ft^nczyło przemówienie posła Gdyka. Tak święcą 
uświadomieni robotnicy święto narodowe. Cześć im za 
patrjotyzm i za inteligencję, która nie daje się nabrać 
na szumne hasła wywrotowe!

dzieci, które w oborze, tej skryły się przed burzą 
i uciekfy na kilkanaście śćkuftd przed uderzeniem 

□ Rięruna, cudem uniknęło śmierci.
. ~  W łam yw acze na występach. Do Inowroc­
ławia przybyło r Warszawy 3 gośd, między nimi nie- ' 
s słha 2u-3etnł żydefc Wvnafeli nńM i ’w kbt.- .ispeh 20-3efnr żydefc Wynajęli: josó j ’w hotelu 
„(Weissa nad filją Banku ludo\Vegtf.° Prze?1 aźimę
w suficie dostali sie do iBanku. L zabierali-ńsię 
do głównej kasy. Przyrządy ich jednaki okazały 
się niewystarczające, zaprzestali więc roboty i udaii.i i 
się na dworzec kolejowy, by odjechać do 
Bydgoszczy, wrócić stamtąd tejżeb,jeszczeibnopy : >! 
autem i przy pomocy pewnych już przyrządów.1 roąbió 
kasę i ogołocić ją ze wszystkiego. Policja jednak i 
miejska czuwała i aresztowała ich., W  kąęje Banku 
znajdowało się w noc ową zwyż 3 tniljony marek

o ^ nic ’ ztandaru- W  niedzielę, dnia Różne w iadom ości. .u-pJo Sie u? d j * r *V; Hicuziciiji* unia
Jffeu R.-ł Biedrusku poświęcenie sztandaru 
fiem iZ On3Skieg°.) Sztandar ufundowany 

J Jstrati, 011 etu Obro«y Śląska przy współ- 
e '®iasb d ereg: |,n8tytucyi gospodarczych 

Po?nania.
" 2i udzi3ł Naczelnik F*aństwa,

l : : 4 taw’?,e,e władz, Komitetu Obrony
;tr*  U  obywateli miasta. Program uro-

-rjllViU

/'■s oDywateli miasta. Prograi.. „ 
rzy* *! y ?n°, Pup!Sam’ sportowemi pułku.
M ' 5̂te 7 '?zkl1 obrony loka to ró w  obrado- 

Stenii ' R ^ edzi«łek b bm. w restauracji 
a I  tans ,.  I3li w n,m udział delegaci z wo-t̂ljartcU* wułiui vicivgnv.i c vv\J"

ŝa ń d 1 pomorskiego pod przswod- 
h P< Flskiflo-n 1,7 ____ ......^trf* Oskiego- W dyskusji wypowie- 

[°Pj 'W bman'c '1’ ust3wy o ochrónie Iokato- 
:â  Oodnil.1 -niii. b* dzie us-’ ł,'ęty brak mieszkań. 
Przer k lesienia czynszów zgodzono się na

fc’ -"ą z r, ,fH '1 ___  --1____

. . . P0^3*" w arsz ta tów  ko le jow ych. Według 
oontesien.a „Knrjera", dn.a 10 bm. nocy w Łapach
waf<?7̂ lWarnSt0kl spallły Się ,edne z największych 
warsztatów wagonów kolejowych. Straty wynoszą 
przeszło pół miljarda mk. y

1914, przy równoczesne m, t ']  1 n vvłv jiię  iii
;ZpiT  itd ’ , v 7  0 należnościach źa światło, 
ca>i hiari W 8Praw;e budowy domów doma- 
z rt M i" Przystąpił do budowy domów dla 

S° | ^n,..2.̂ 8 1 mstytucje wielkiego przemysłu 
U rT iH . s'ć do opróżnienia zaietvch miesz-1 d0 opróżnienia zajętych miesz

J mów. Postanowiono utworzyć cen-
'ij T W ny Iokatorów, obejmujący Poznańskie■F l ’'firvh■ JKai°row, obejmujący Poznańskie

nawiązał ścisły kontakt z podob- 
w całej Polsce.

ym  Śląsku.
^nie Polaków do administracji
UOniaA r: -i.tu J . . J? p . * uu auminisiracii

, w i l ! w “ niec Górnośląski“ donosi, że ko-
i j|J ftk h' n’.cza postanowiła dopuścić Polaków 
' Pi 'nistracji państwowej. Z początku
P ' » ^ 0?cy urzędnicy tylko do admini-p-' t ...........
*** fleo'1!* ' Obecnie delegaci urzędników 

1 % n tarost' * P01'0! 1 na części G . Śląska,
H  -Isce,'wszakże bez prawa de-

zczególnych sprawach.
53 S j^ o -n ie m ie c k i.  Prace nad górno 
1 A r . '  Polsko-niem.eckim zbliżają się r!o

Podpis iny ma być dnia 16 maja. 
P^^hska. Objęcia polskiej części

"'ladze polskie oczekiwać należy 
i( czerwca.
^r/p t.nęyjjljs ty ko m is ji ko a licy jn e j

H ~  ka ta s tro fa  kolejowa. Dnia 2. maja o ' go- 
zinie 2,15 w nocy wykoleił się pociąg pospieszny 

międzynarodowy Nr. 504 idący w kierunku Poznania 
w kni. 151 pomiędzy stacjami Otusz i Dopiewo na 
inji Zbąszyń—-Poznań. Wykoleił się parowóz, bran- 
yard.’ /  "agony sypialne i dwa wagony rs^bowe.
Zabici kierownik pa, o wozu i palacz. Lekko ranni 
kierownik pociągu i dwóch podróżnych. Ustalona 
przyczyna wykolejenia zamach zbrodniczy, spowodo­
wany wykręceniem śrub przytrzymuj'-ych szyne i Prze­

męcie jej z toru. Pociągi ratunkowe z Poznania,
Zbąszynia i Leszna wysiano zaraz z 5-ciu lekarzami 

Korpusem samiarhym na miejsce wypadku. Ruch ko- 
e j, wy nie przerwany odbywa się na jednym torze.

Pi-bcja poszukuje żbrodriargy.
o . ~  Prez. min. Ponikowski na Pomorzu. Dnia
kowski PX b^  ~° Torurii? Prezy -  ministrów Poni­
kowski. Na .-.iwnrcu pow.: ,n go ^yo.ewoda pomorski 
Brejbkt, b mimsic-r b. dz-.Jnic.y pruskiej dr. Wybicki

.i .nsk!, gi_?ra S .. .... bozu warownego
P n ^ Kp ? T  £ s!d’ ’’ Szef f‘ w °isko-

cj pułk. Biot Po pt ? itaniu przez : j ę Brej
sr-ego, pffez-.sent ministrów przeszedł urzed frontem 
Komp^nj^ hcnnro-z-ej, po.zcm urtd 3ję d0 wojewódz-

£*"?! ,” r ' «!-5'^-j'vik.iii i-.ntaii ,iiu ulicy woje­
wództwa. i\asi ęnie zwiedził prezydent ministrów 
wszystkie szkoły toruńskie, ratusz oraz muzeum. O godz.
1 po ,,omamu p. prezydent ministrów bvł na śnJada-

Zgon s iós tr sjcimskich. W jednym ze szpi- 
talów chicagowskich zmarły siostry Róża 1 Józefa Błażek, 
zrośnięte tak jak słynni bracia sjamścy, zwane więc 
powszechnie z tego powodu „siostrami sjafflskienli“ . -  
Siostry Błażek liczyły 42 lata i z pochodzenia były 
czeszkami. Wskutek niezwykłego swego kalectwa stal * 
się już w młodości przedmiotem powszechnego zain­
teresowania i objechały niemal cały świat, pokazując 
się w rozmaitych muzeach osobliwości i teatrach, Jedrią 
z nich Józefa poślubiła,.przed trzynastu łaty swego to- 
daka i od-tego czasu, on również i synek z tego mał­
żeństwa urodzony ukazywali się publiczności razem ze f 
zrosniętemi siostrami, z których druga pozostała panną. 
— Niedawno Józefa zachorowała ciężko na żółtaczkę, 
wobec czegc i Róża musiafa jeżyć z nią w łóżku. Stan 
Józef/ pogorszał się stale i w końcu siał się bezna- ' 
dziejny. Operacji wszakże oddzielenia Róży, która 
uległa pod wpływem siostry lekkim tylko objawom 
choroby, lekarze wahali się dokonać, bp choć obie 
siostry posiądą./ płuca i wątroby oddzielnie, to jednak 
posiadały wspólny żołądek. Do operacji więc przystą- 
piono dopiero wówczas, gdy Józefa okazała się kona­
jącą. Lecz i ten zabieg nie ocalił Róży. Umarła razem 
z siostrą. — Synek pozostawiony przez Józefę liczy 
obecnie łat 12. Ojciec jego zginął'podczas ostatniej 
wojny.

mię

'iPę'-''- sojuszniczej Dizekróckyi'
^e j g ra n ite re n u  plebiscytowego

•'•'•rsu i ‘‘ ?tn r ;emiecka Szucpoliaei
Gen. Lerond zwrócił się z ostrym

lSji|p te:hu kfGkowd władz niemieckichi 
^ją k łam stw a n iem ieckie. Dzienniki‘iją

1 S atb l1uacy,ne a kiamliwe wiadomości 
w il lS w n  " a N‘,emcó"  w Wireku, twier-
» 1 a . G O  1 P  T l T l O  r l  r-i i  •-» y-J „  — 1 A   

/o •,

JedneŚ° dnia dokonano 10 za- 
ii * Dzienniki niemieckie pragną

li^odn i* .uwag(* opini i publicznej od 
'* których Niemcy dokonali na
Polskiej.

< l OIs k i .

s. jj . manifestacja chrz. Związkówj* *’ ” • * ’ — 'W* Ł *  »  TY *  **

5 3 mała w Warszawie. Urzą-
Ffei., od robotniczy pod hasłem świętar -~  ........................ ..
'i*  chp • kK  narodowy, ale i społeczny. 
^ ' alaniŁ,eS-1iari,skich' nie solidaryzując się 
IC i kr, . kole&ów 2 pód krwawych 

J Rtaojz munistów, żywo zadokumentowali 
J{W h,owa! * ycb Połrzeb, jak i patrjotyezne 

’\ spos°bów ich realizowania, 
ir fW r’»kiM,Zebrali robotnicy ze sztan- 

I, ^!Vch 2wi£*zków zawodowych: budo- 
cykierniczych, chemicznych, 

TO k  eSi Pod h a ln y m i sztandarami 
, V fska , ^ ' ‘ysięczny tłum robotniczy 

J  ‘ ’x‘.od°w3> Krakowskie, Nowy
V  V 6 Po' .‘ ,0wow,ei ska» Marszałkowską, 

orodzfe pieśni naredowe i wzno- 
M c v ci,g,08z0nych haseł. Wśród trahs 
'W* H,?- postulaty chrześcijańskich rćo. 'tek* Postulaty chrześcijańskich 

? żyje , hasła, jak „M iłujcie się spo- 
.l bu* wsnAjpraca -

całego narodu!1. „Żądamy
<tzi^Spói; raca klas“ ! „Wyzwolenie

1 i s s ?
i z i -Niech zyje 8-godzinny 

zalewem ciemnych sił między- 
J P r^ . religji i Kościoła1', „Precz 

'J i? ’rr Q a. dworcem głównym do tłumu 
’ I W eb3 >K’ poczem pochód został>K:. poczem pochód został 

tyo j^dkreślić  też wielką sprawność 
°Wy, jaki panował w szeregacn

, _ _  1 1  j  łta oii.dua’
. m. w Artusa, wydąnem na jego' cześć przez
v o- =./7 bę Brejskiego. Po południu zwiedził p. pre-
y^ent ministrów kościoły i zabyiki miejskie, wieczo­

rem zas o 8 ty ł  na gaiowem p i/ęd s taw ic" -; v,- Tc 
atrze Narodowym, witany owacyjnie przez licznie ze- 
Wana publiczność. O godz. 10 wkczorem odb” ! się 
w sali Dworu Aitusa bankiet wydany na cześć prem- 
j<.a przez magistrat. Dnia następnego p. DreT min 
odjedzie do Chełmna. 6 H p

~ ’ nOfganizaeja K o m iie tu  Pow iatowego Tow
Pom. Inw . Polak, w  Rawiczu?1 Dnia 25. maja od­
było się w Rawiczu; posiedzenie organizacyjne K-tu 
P. h P. pod przewodnictwem p. Sisrt-wy Stdmachow- 
L* :go i w. obecności, najwybitniejszych'jednostek po- 
V/I tu 17 liczbie 40 osób. Myśl stworzenia Komitetu 
1 tozpoczęcia na szeroką skalę akcji społeczno-ratow- 
mczej na rzecz ofiar wojny przyjęło z iśde Dolskim 
zapałem, wybrano Komitet 2 o; stBrost^ rra czele, zor- 
gan.zowano wydział wykonawczy i sekeje ziemiańską, 
kupiec <ą, rzemieślniczą, robotniczą i obywatelską, które 
wystąpią na przyszłe j zebraniu z projektami co do 
najskuteczniejszego przeprowadzenia kwesty w  powiecie. 
Zdaniem obecnych na zebraniu, powiat rawickf jest 

anie zebrać sumę 20 — 25 miljonów marek, 
w którym to celu postanowiono przeprowadzić samo- 
opodatkowanic cd każcęj morgi ziemi i inne formy 
składek, ?by pobudzić do czynu naiszersze warsłwy 
społeczeństwa powiatu bez vr/jątLm. Pan starosta, 
w którego przemówieniu do zebraiycb brzmiało głę-’
bokie zrozumienie obowiązku społeczeństwa wubec 
poszkodowanych przez wojnę, zapocząikował akcie 
darowaniem  10,000 mk. na -ele T - wa. Ofiarodawcv 
składa się serdeczne ,Bóg zapłać" w imieniu wszyst­
kich ofiar wojny.

— U roczystość ko le jow a w  Środzie. Staraniem 
od . Jezierskiego i Madyńikiego, przedstawicieli średz- 
kiego kuła koiejowców pciskich odbyło się 14 bm, 
uroczyste pośv ięcenie dworca kol. i «ztandaru koieia- 
*zy, który sprawiono własnym kosztem 235 tys. rak.

Szkody od p ioruna; Nad Czempiniem i oko­
licą w ubhg>ą niedzielę nadciągnęła chmura z grzmo 
tami i błyskawicami, a piorun uderzył w  oborę domin
jalną, w Grabianowie (własność p.‘ Omańkowskiego) 

) Jft ją. Zas we wsi Słonmńe piorun uszko azń
i rozwalił szczyt obory, i zabił dwie owce; czworo

,., P° j ,atach- Wiednia przywieziono
w tych dniach niezwykłą pamiątkę, wydobytą z mofza 
podbiegunowego po 48 latach. W 1874 r. wyruszyła 
słynna następhie z opisów, austrjacka wyprawa pod­
biegunowa, pod wodzą kapitana Juljusza Payera, na 
parowcu ,,Iegethoff“. Parowiec ten uległ zgnieceniu 
przez lody w pobliżu okrytej właśnie przez Payera 
ziemi nazwanej przez niego Ziemią Franciszka Józefa, 
* załoga parowca musiala go opuścić. Przy opuszczaniu 
„lagethoffa11 ; ;rws.-y iego poruczn : - . sał w obawie 
tragicznego k 'ii.-" * i .ŝ . i  .fJ tawy i list, ten
umieszczony w butelce, dórą szcżełrńe zakorkował 
rzucił dę morza. I oto trzeba trafu, że butelka ta cca- 
-1 ? . . r _ , _ ddw Podbiegunjy/ych, zawędrowawszy uno- 
az.oiia piz.ci i-oą., muiakic aż do Nowej Ziemi. Tam 
znaleźli ją ubiegłego lata ,rybacy rosyjscy. List w niej 
MWI ;  zabrał duński okręt rybacki i przywiózł do 
Kopenhagi, skąd wreszcie ciekawy dokument dotarł po 
48 latach do Wiednia.

-  zen -k dla nieszkania. Według pism berliń­
skich, jrzędy cyw-lnn ernljcy Niemiec clw i-rąz;jy 
Ogromny wzrost liczby małżeństw .pomiędzy mężczyzna­
mi młodymi, uczącymi po dwadzieścia kilka lat, a ko­
bietami czterdziesto i pięćdziesięcioletnemi, przeważnie 
w Iowami po ofiarach wojny. Główną przyczyna tego 
niezwykłego zjawiska jest brak mieszkan. Amati rzy 
stanu małżeńskiego wiedzą dobrze, iż związek taki 
uwalnia ich od niemałej w  obecnych czasach troski 
poszukiwania mieszkania i kupowania mebli, idą więc 
chętnie pod jarzmo, zamykając oczy na wiek i wygląd 
przyszłej towarzyszki życia. Ostatecznie do wszystkie­
go przyzwyczaić się można. J k dalej stwierdzają 
urzędy b^rlińsKie, nidłżeristwći młode coraz częściej 
urządzają się w ten sposóo, że para nowożeńców lo- 
Kuje się u mieszkaniu rodziców pana lub panny młodei. 
dzieląc z mmi koszty utrzymania.

Dla rozrywki.
N a sze ^  ż o n y .
— Jakże pani mogła tak zmasakrować męża za to,

<.e wrócił do domu podchmielony. Trzeba było z po­
czątku dać mu małe napomnienie.

— Zrobiłam to już dwa razy.
— W  jaki sposób?
-  Pierwszy raz rzuciłam mu pantofel, a drugi 

raz garnek na głowę, fa

W s ą d z ie .

WOliJ T lIy  M

-. ~  -> " * e‘p10izn>' Pan sędzia tak łaskaw, to p io -
siłoym o te i j 00 mk... Teraz zimno, to się zdadzą

węgle.

S a m a  s ię  d z iw i .
A th ’ âk p?ni 8ynel- “ detzająco do męża po­

dobny, istny portret, nadpodziw, doprawdy.
— DajzfcijM.i spokńj j^ż temu. Ja sama nie 

mogę zrozumieć dlaczego.
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Bilety skarbowe.
Polska krajowa kasa pożyczkowa zwraca się do 

wszystkich obywateli polskich, którzy troszczą się 
o wzmocnienie zdolności nabywczej naszej waluty, 
z gorącem wezwaniem do umieszczenia wolnej gotówki 
w biletach skarbowych.

Główną przyczyną wzrostu emisji biletów jest nie­
potrzebne przechowywanie i ukrywanie pieniędzy. 
Ukryte zaś pieniądze nietylko nie przynoszą korzyści, 
ale przeciwnie przyczyniają się do obniżenia ich war­
tości, gdyż powodują druk nowych pieniędzy, których 
wymaga obieg. Im więcej zaś pieniędzy, tern mniej ?a 
nie kupić można, tern bardziej rośnie drożyzna.

Właściciel 5 proc, biletów skarbowych (III serji) 
przedewszystkiem pobiera odsetki od kapitału bez po­
datku, a pozatem korzysta z nader ważnego prawa 
wymiany biletów z powrotem na gotówkę w każdej 
potrzebie i bez żadnych kosztów.

Stosownie bowiem do komunikatu ministerjum 
skarbu zamieszczonego przed terminem płatności bilety 
III serji będą na żądanie posiadaczy wykupywane przez 
centralną kasę państwową, kasy skarbowe, urzędy po­
datkowe oraz wszystkie oddziały Polskiej krajowej

kasy pożyczkowej, według ich wartości nominalnej, 
z uwzględnieniem odsetek do dnia płatności, uwido­
cznionych na każdym bilecie bez pobierania za te czyn­
ność jakichkolwiek opłat lub prowizji. Bilety te na 
tych samych zasadach przyjmują trzy wspomniane urzędy 
przy wszelkich opłatach również na kaucje, wadja itp., 
narówni z gotowizną.

Bilety skarbowe (III serji) zastępują gotówkę na­
dają się szczególnie w odcinkach po 50000 i 100 000 
do wypłat sum znaczniejszych miljonowych.

Nabywać bilety skarbowe (III serji) można w cen­
tralnej kasie skarbowej, kasach skarbowych, urzędach 
podatkowych i wszystkich oddziałach P. K. K. P.

K om unikat urzędowy.
Ministerstwa Spraw Wojskowych Dep. VII. Int. 

zarządziło rozporządzeniem z dnia 14. 4. 22 L. dz. 
30571/W. Up. niezwłoczne wstrzymanie rent wojsko­
wych dla wszystkich inwalidów wojennych i rodzin 
pozostałych, którzy dotychczas nie przedłożyli dekla­
racji potrzebnych do wymiaru wyższych zaliczek.

Wobec tego, iż przeważająca część inwalidów

Na sezon wiosenno--!a‘owy
m aterjały dam skie
ir m ęsk ie —  < 0
w  wielkim wyborze t

poleca

i rodzin pozostałych nie złożyła dotychczas; 
zarządzam, aby pp. Starostowie w crędow® 
wiatowych uświadomili i zawezwali zaintt^ 
do natychmiastowego spełnienia tego oboR 
grozą wstrzymania renty na miesiąc czerwiec i

Również zechcą pp. Starostowie pouczjj 
podwładne, aby po wypełnieniu deklaracji J 
mywały ich dłuższy czas u siebie lecz 
przesyłały je o ile dotyczą inwalidów do 1 
P. K. U. o ile zaś rozchodzi się o rodziny L, 
do D. O. K. VII Szef I itend. w Poznaniu, j  
do D. O. K. VIII Szef Intend. w Toruniu.

Treść powyższego okólnika należy pod^ 
podwładnym do ścisłego zastosowania.

W. z. ( —) Wilczyński m. P'
Poznań, dnia 4 maja 1922 r.

L. dz. 1388/22. V. E.

Powyższe podaję do ogólnej wiadomi d 

Kępno, dnia 11 maja 1922 r.
Starosta, Kasprzak.

L. dz. 522/22. U. C. »

BILANS 1921.
Aktywa

; i

K UPUJEM Y

Fundusz rezerwowy
Rezerwa specyalna .
U d z ia ły .....................................
Fundusz emerytalny
D epozyta .....................................
B a n k i .....................................
A k c y e .....................................
Koszta administr. członków
W e k s le .....................................
Do dysp. Walnego Zgromadzenia
H ip o te k i.....................................
G o tó w ka .....................................
Konto bieżące . . . .  
Efekta . . . .

. 4^
£

|’ 0 l l
" Tj2 190460 09 

240075 -  
65 28

2607 797 05

*1!Stale
na składzie: 

płótna, inlety 
pościelowe, perkale, 

płótna na fartuchy, ręczniki, 
kołdry, muśliny, woale, satyny, 

froty, batysty, zefiry, wsypy itd 

Obsługa rzetelna! Ceny umiarkowane!

U c z e ń

*blr
»i

505762 78 
27 543 534 66

100000'
34 187 694 86

Liczba członków:
Z roku 1920 przeszło na rok 1921 
W roku 1921 przybyło

W  roku 1921 wystąpiło wzgl. umarło 
Na rok 1922 przechodzi

Kęono. dnia 28. kwietnia 1922.

ZIEMNIAKI
fabryczne

94 po  cenach d z ie n n ych .

Eytoński Koniecki
K Ę P N O . Telefon 82.Telefon 82.

Ażeby Szan. Członków „ZGODY"
Sp. Spoż. w Kępnie zaopatrzyć stale 
chlebem wzgl. przeprowadzić dokładny 
podział chlebem, wydajemv od o rn le -
działku  15. 5. 22. począwszy

karty na cnleb
Takowe wydaje się za okazaniem 

legitymacji członkowstwa.
Nadmieniamy, iż chleb wydawany 

będzie li tylko za okazaniem karty chle­
bowej 575
„Zgoda** Sp. Spoż. , » „ w  Kępnie

Rynek.

Wiec rodzicielski.
Rodziców uczennic tutejszej wyższej szkoły 

żeńskiej i wszystkich, którym na daiszem ist­
nieniu tej szkoły zależy, zapraszamy na

WIEC,
odb jć się mający w  p ią tek, dnia 19 b. m. 
o godzinie 3 ciej po południu na sali ratu­
szowej. 574

Magistrat Respondek.

I

syn uczciwych rodziców 
z dobrem świadectwem 
szkoliłem może s ęzglosić. 

P. Rachfahl
skład kolonjalny 573 

RYCHTAL pow. Kępno.
Mam dobrze utrzymany

R O W E R
(wolny chód) i 571

g r a m o fo n
z płytami tanio nasprzedaż 
IjStefan Świadek 
KĘPNO, Dworcowa 283.

Przyjmę od zaraz lub
później 508

ucznia
syna uczciwych rodziców.
RAIMUND DROBIG

fryzjer
RYCHTAL pow. Kępno

FRANCISZEK TYC
destylacja i restauracja 

KĘPNO, ul. Wawrzyniaka 90 
poleca

okowitę,
wszelkiego rodzaju

wódki, likiery, w ina
cygara i papierosy.
Ceny umiarkowane.

Usługa rzetelna.

■ B T iS T

2 kamienice

A. Całkosiński

3ANK KUPIECKI
(Sp. z. z nieogr. odp.

Skowrońska

Poznańskie Zakłady Wapi^
T. z o. p. w  Miasteczku

dawniej Posener Kalkwerke G m. b. H. Fri{

przeszły w ręce polskie i po długo­
letniej przerwie dostarczają znów

znanej pierwszorzędnej jak(

margiel wapienni
(Wapno węglane nawozowe)

Tel. nr. 11

Może się zgłosić

t

577 Adres telegf*:

Telefon Poznań 6477.

POKOJOWA
znająca się

na p ra n iu  i p ra s o w a n iu
Dom D om asłów

p. Trębaczów.

i ca. II mórg ziemi Kram kolonjalny
w Kępnie do sprzedania.

.... Zgłoszenia przyjmuje

Ludwik Turowski
KĘPNO, ul. Baranowska.

570 i około 4 ł /a morgi dobrej ziemi, w tern dobra łąka 
z powodu innego przedsiębiorstwa jest od zaraz na 
sprzedaż. Cena kupna podług ugody. 569

Marcin Nowacki
LĘKA MROCZEŃSKA pow. Kępno.

541

n a b y ^  .liliT?>yw tk *1
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